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„Fantomy" - jak powie w ksląt­
ca autorka - „zostały zamierzona 
jako opla rozlicznych mieszkań-namio­
tów, po drodze do miejsca, gdzie 
się umrze u s I e b I e, we własnych 
ścianach, na własnej ziemi". Są więc 
w tym zamiarze „Fantomy" odbiciem 
licznych podróży Kuncewiczowej, jej 
kontaktów z ludiml, miejscami, cza­
sem. Są też autoportretem przepro­
wadzonym w dwóch płaszczyznach: 
wydarzenie, czy tet raczej przeży­
cie aktualne - ewokuje przeszłość. 
W kslążca przeplatają się ze sobą la­
ta bardzo odległa I całkiem niedaw­
ne, rótna miejsca „postoju" I różni 
ludzie. To przemieszanie decyduje o 
niezwykłym klimacie książki, w któ­
rej złączenie wątków, z zupełnym po­
minięciem chronologll kalendarzowej, 
daje relację pełną dynamicznego na­
pięcia I zarazem wewnętrznej spój­
ności. Nie jest to przy tym relacja­
·komenlarz do zdarzeń, ale docieka­
nie wagi zdarzeń. • 

Pozornie „Fantomy" sprzeciwiają 
się zabiegowi adaptacji. Tylko pozor­
nie. Charakter lej prozy pozwala na 
wybór, Jełll siłą faktu niepełny, to 
jednak oddający wszystkie klimaty 
autoportretu I zarazem pisarskiego 
credo, spełniającego się w poszu­
kiwaniu fantomu-siebie, fantomu zda­
rzeń, spraw, ludzl; credo uzewnęlrz· 
nlającego się w pasji do drążenia 
nieubarwionej prawdy o łwlecle. 

„Fantomy" jako monodram znako­
micie odsłanlaJ11 elementy I zaczyny 
pisarstwa Marli Kuncewiczowej, a 
zwbszcza jej ogromn11 humanlstycz­
n11 wratllwołć na to, co dzieje się 
wokół. 

Odtwórczynią monodramu będzie 
aktorka Teatru „Wybrzeta", HALINA 
St.OJEWSKA (na zdj.), 

G. B. 
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